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(Od naszego  koresponden ta ).
Kraków, 26 kwietnia.

P rastare  mury Krakowa goszczą w  bieżącym 
tygodniu niezwykłych przybyszów, Z całej Pol­
eci przybyli weterani ofiarnej pracy socyalistycz- 
cznej, przybyli działacze, z których wielu w  walce 
o  ukochane ideały cudem tylko uszło śmierci, 
niejeden sybirskim szlakiem dźwigał brzemię win 
wobec potężnego cara. Przybył kw iat proieta- 
ryatu polskiego, aby na zwaliskach potęg zabor­
czych budować Polskę wielką i silną, Polskę o- 
partą n a  niezawodnych barkach m as pracujących.

Ze wszystkich krańców Polski przybyli. I d ,  
ktwrzy bezbronną piersią zasłaniali przed czeskim 
najazdem  potem  robotnika polskiego przesiąknię­
tą  ztemię śląską. I ci męczennicy z Śląska pru­
skiego, którym  o a  czerwono przem alowana pi­
ekę lhauba pruska kordonem zagradza drogę do 
W olnej Polski.

W  prastarych m urach Krakowa zebrali się d  
wszyscy, którzy chcą budować Polskę nową.

Rozdzielony kordonami polski p ro le ta ria t od- 
rębnem i kroczył dotąd drogami, do jedntego je* 
d ia k  zdążał cela.

Dziś w  W olnej Polsce gromadzi się razem, 
aby wspólne wytknąć * cele, aby jedną stworzyć 
arm  i  ęsocyalistyczną do w alki o  prawji i wolność 
klasy pracującej.

Dla przygotowania wspólnego kongresu, roz­
poczęły się  oddzielne obrady, towarzysze zorga­
nizowani dotąd w  odrębnych organizacyach, mu­
sieli je najpierw  zlikwidować. Już we w torek o- 
tworzyli sw e obrady tow. z  b. Królestwa. Spra­
wozdanie centralnego komitetu robotniczego zło­
żył to w1, pos. Ziemęcki. Mówca przedstawił wy­
bitną działalność party! w  okresie wypędzania 
Okupantów z kraju, okres rządu ludowego i Sejmu.

O stosunku P. P. S. do bolszewizmu mówił 
sprawozdawca, że kierunek w  partyi uważający 
«za rzecz możliwą współdziałania z komunistami 
jest wręcz szkodliwy. Celem naszym  jest Eocyalizm 
w  ram ach niepodległego, demokratycznego pań­
stw a narodowego, podczas gdy komuniści na zu­
pełnie Innem stoją stanowisku.

W alki o  niepodległość nie uważamy za ukoń­
czoną. Bytowi Polski zagrażają siły zewnętrzne. 
Bronić się musimy także przeciw  Iraperydlizmo- 
Wi rosyjskiemu, zdążającemu *do urządzenia Polski 
n a  m odłę bolszewicką. Dążenia te  bezwzględnie 
potępić musimy, i  w alka o  zabezpieczenie tóe- 
podległości mus! być dalej prowadzona. Prawda, 
estmeją i u nas u  pewnych grup tendeneye zabor­
cze, którym  przeciwstawienie się nie przeszka­
dza walce o  niepodległość P olsk i Są i z p ra­
wicy dążenia do uzależnienia Polski od zewnętrz­
nych czynników obcych. Przeciw  tym tendeneyom 
z  prawicy czy też z lewicy należy bezwzględnie 
wystąpić.

Działalność bolszewików zmierza do urządze­
nia Polski na wzór rosyjski. Działają oni ze szkodą 
dla niepodległości Polski, chcąc stosować rosyjskie 
metody propagandy i (walki naw et na g ran d ę  e- 
konomicznym. Dlatego niepodległość Polski jest 
przez n»ch zagrożona a porozumienie z mm ale- 
możlHye.

Na piątkowem posiedzeniu omawianą była spra

Powrót P iłsudskiego do W arszawy.
WARSZAWA. (Teł. wł.) Dziś, dn ia  28 

kw ietnia, popołudniu , w raca do W arszaw y 
% b o n tu  naczelnik państw a Piłsudski. Na pe­
ronie odbędzie się uroczyste powitanie. Zjawią 
się wszyscy obecni w  W arszawie generałowie, 
kom pania honorow a z orkiestrą, kom enda m ia­
sta , delegacye oficerskie oraz wszystkie kom en­
dy stacyonow anych w W arszawie oddziałów,

przedstawiciele instytucyi wojskowych i  dele* 
gacys. Powitanie naczelnika państwa będzie 
miało charakter wyjątkowo uroczysty ze wzglę­
du na świetne sukcesy naszych dzielnych wojsk
na w schodzie. Zdobycie W ilna jest jeszcze je ­
dnym  z czynów, który imię żołnierza polskiego 
i ukochanego wodza naczelnego upam iętn i na
wieki w narodzie.

? i i .  li. m l i i i  psia M i i  liii i  liii.
KRAKÓW. 27 kw ietn ia noc. Z państwowej ] przeznaczył generalny delegat rządu, Dr. Gałe- 

dotacyi w kwocie 28 i pół m iliona koron, przy j cki, sumę 7,000 000 koron na uruchomienie pu~ 
znanej na najniezbędniejsze potrzeby w G alicy!! blieznych przedsiębiorstw budowlanych*

Budowa Boty polskiej. * W *

PARYŻ. (Tel. w ł.) »Dziennik Związkowy*, 
jedno  z najbardziej poczytnych pism  'polskich, 
wychodzące-w  Chicago, donosi o  utw orzeniu 
w  Nowym Jo rk u  tow arzystw a żeglugi pod 
nazw ą: „Towarzystwo zapoczątkow ania polskiej

żeglugi m orskiej".
Towarzystwo to  posiada k ap ita ł zakładowy 

w  wysokości 3,000.000 doi., w artość puszczo 
nych w  obieg akcyi może dosięgnąć sum y
25,000.000 dolarów.

Przed reroolucyą roe Włoszech?
BERLIN. 25 kw ietnia. (K. R.). (Teł. w ł ). 

„Lokalanzeiger" donosi z F ran k fu rtu : W iado­
m ości o ruchu  rew olucyjnym  wśród wojsk wło­
skich mnożą się cięgle bardziej. Głównym  po­
wodem tego zdaje się być kró tk i wyjazd w ło­
skiego m in istra  wojny do M ailandu, W skutek 
generalnego strejku  w  Mailandzie,
odmówiły wojska włoskie posłusze ństwa i wzbra­

niały się wyruszyć przeciwko strajkującym.
Przeszło 10 tysięcy żołnierzy z  garnizonu w 
Mai landzie w raz oficeram i przyłączyło się do 
ruchu i oświadczyło rew olucyonistom  gotowość

współdziałania. Domagali się oni natychmiasto­
wego zawarcia pokoju, gdyż nie zam ierzają w 
obronie im peryai.stycznych dążeń wyruszyć w 
pole, dalej żądali usunięcia króla i wprowadze­
nia socyałistycznej republiki. Również z innych 
miejscowości nadchodzą doniesienia o ruchu 
rewolucyjnym. Po stronie rządu stoją ty lko ci 
oficerowie, którzy nigdy nie by li na  froncie, a 
teraz uważają się za zwycięzców Austryi i Nie­
miec. (W iadom ości te, jako  pochodzące z n ie­
m ieckich źródeł, należy przyjąć z pew ną re­
zerwą. Red.),

Basnstnstracya finty ppofiilslff na rzecz Włochu
W IEDEŃ. 26 kwietnia. (Tel. wł.) Jako  szcze- odwiedziny po rtu  w  Genui. Okoliczność tę ko-

gół charakterystyczny podają w Paryżu poja­
wienie się silniejszej eskadry wojennej japoń­
skiej n a  w odach w łoskich i jej dem onstracyjne

m entują w Paryżu jak o  pogróżkę przeciw Ame­
ryce, a zarazem jako  objaw  sym patyi japoń­
skich d la W łoch.

w a taktyki w  Sejmie, Radach rob. i organach 
samorządnych, referow ał tow. Barlicki. (Rezolu­
c ję  podaliśmy wczoraj. Red.).

Punktem kulminacyjnym dzisiejszego posiedze- 
byt wnisek tow. Niedziałko w skego proklamnjący 
zjednoczeń5 e  proletaryatn w  ram ach wspólnej or­
ganizacji. W niosek wśród oklasków przez pow­
stanie z miejsc uchwalono.

Równocześnie odbywają się obrady galicyjskiej 
P. P. S. D., delegatów  około 300.

Sprawozdanie komitetu wykonawczego złożył 
tow. Muller. Podniósł ogromny wzrost partyi, w 

marnej zachodniej Galicyi uzyskaliśmy 175.000 gło­
sów  przy wyborach. Szczególnie rosną nam wpły­
wy na wsi. Do tego olbrzymiego rozwoju musi 
być dostosowana organizacya.

Sprawozdanie sejmowe złożył tow. Czapiński, 
mówił o  wysiłkach klubu socyalistycznego, o  in- 
tenzywnej jego pracy i o  wynikach, prawie ża­
dnych. Jesteśm y w  Sejmie w  poważnej mniejszo­
ści, a . prawica nie rozumie doniosłości chwili. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, nie zawavhamy się dą­
żyć do nowych wyborów sejmowych.

Dyskusye na obu kongresach poważne, nieraz 
namfiętne i burzliwe. Nic dziwnego. Przeżywamy 
wielkie, przełomowe chwile, trzeba nowe torować 
drogi. Klasa pracująca stoi jeszcze przed olbrzy­
miemu zadaniami, aby stworzyć Polskę socyałi 
styczną. A o takiej marzyli pepesowcy na sto ­
kach cytadeli warszawskiej, taką, ją  chce mieć 
zjednoczony proletaryat polski 
zjednoczony proletaryat po lsk i (a)
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Wojska Koalicyjne p
PARYŻ. 25 kw ietnia. (K. B.) (Tel. wł.) „Ma­

tm * donosi z Belgradu: W ojska francuskie 
wkroczyły do Szegedynu i nflansteresiopeł, woj- 
ska* 1 * * * * zaś rumuńskie zajęły Tokaj. Kroaci postę­
pują od strony Agram u naprzód na nizinę.

Urzędowy komunikat rumuński.
BUKARESZT. 25 kwietnia. (K. B.) (Tel. wł.)- 

Kom unikat rum uńskiego sztabu generalnego do­
nosi : W  ciągu dzisiejszego dnia postępowały

irzed Budapesztem.
dalej nasze wojska i przekroczyły linię Sau-
kad-fiflareszalfa. W ojska węgierskie zdają się 
być przygotowane do energicznego oporu, lecz 
zawsze um ykają przed naszą kaw aleryą. Klarę- 
szalfa ewakuowano. Posuwające się od strony 
Debreczynu wojska nasze napotkały na silną 
armię węgierską? lecz nie przeszkodziło to im 
dalej się posunąć- Zniszczoną obok Debreczynu 
linię telefoniczną napraw iono.

Paii Hallerem
Małżonka naczelnego wodza arm ii polskiej

a  ws Lroomie.
wa, bawi w naszem mieście. P an i Hałlerowa

z Francyi, k tó ra w ubiegłym  tygodniu  po d łu- przybyła do Lwowa w niedzielę, o godzinie 5

Nr. 117

?ocfi ustąpi, gdyfiy nie spełniono jego 
żądań.

WIEDEŃ, 27 kwietnia. (T e* wł.) Wedle do­
niesień z Pary*i) m arszałek Foch przedstawił 
Radzie Czterech nieodzowną konieczność woj­
skowego zabezpieczenia F rancy  i przed ew entual­
nym  ponow nym  napadem  Niemiec.

W związku z tem  rozeszła się pogłoska, i* 
marszałek foch poraź drugi zgłosił swą dymi" 
syę na ręce rządu francuskiego w w ypadku, 
gdyby powyższe żądanie nie zostało w pełni za* 
spokojonem.

Powrócą?
KRAKÓW. 27 kw ietn ia noc (Pat.), Radio z 

Lyonu). „Petit Parisien* donosi, *e O rlando i 
Sonino pow rócą do Paryża dn ia 28 bm .

H u r s  na posady nauczycielskie
giej tułaczce powróciła  do ojczyzny, p. Hallero- popołudniu .

Spd£bSd.tó;Siid»!elAprowizacya miasta.
(iOd naszego korespondenta).

W P oznaniu  w ydają co k ilka dni u lo tne 
pisem ko po francusku  i po angielsku: ?Infor- 
m ations Politiques“, k tóre m a za zadanie za­
znajomić obcych a głównie przyjeżdżających do 
nas misyi ze spraw am i bieżącemi, najbardziej 
nas obchodzącemu Dotąd ukazało  się w druku  
18 num erów  tego w ydawnictwa skrom nego, 
bo mieszczącego się n a  jednej ćw iartce papieru, 
a jednak  niezm iernie pożytecznego.

Z najświeższych num erów , z k tórych  ostatni 
nosi datę 9 kw ietnia, wyróżnia się spraw ozda­
nie z 'w ielkiego zgrom adzenia odbytego w B er­
linie w Sporfspalast staraniem  ReichsuerBand 
fiir Ostschutz celem zaprotestow ania przeciw 
oderw aniu od Niemiec odwiecznie germ ań­
skiego Gdańska i niem niej odwiecznie niem ie­
ckiego.., Poznania 1 Na tem  zebraniu burzliwem  
i wśród nam iętnie rozwścieczonego tłu m u  słu­
chaczów ip in ister Erzberger uspraw iedliw iał 
w yniki polityki Rządu,

W  nr. 17-ym 5 kw ietnia znajdujem y nie­
zm iernie ciekawe i charakterystyczne wystąpienie 
posła von Dannenbergaz Hanoweru, który na 
posiedzeniu pruskiej Izby poselskirj zgłosił 
w im ieniu swoich w spółrodaków  zerwanie 
i  Prusam i) 8 którem i dotąd Hanower by ł przy­
musowo, drogą podboju złączony.

Do stałych rubryk  pisem ka należą pow tarza­
jące się w każdym numerze sprawozdania o 
nadużyciach i gwałtach, dokonywanych przez 
Niemców na cywilnej ludności polskiej, na Jeń­
cach łtd. Sprawozdania te znakom icie odzwicr 
ciadlają ku ltu rę germ ańską, k tó ra  pozostała tem, 

q n  by ła  przed wojną.
Oto opis gw ałtu  dokonanego na robotnikach, 

spokojnie pracujących w polu, k tórych  żołnie­
rze „Heim atschutzu" ostrzeliwali bez żadnego 
powodu. Opis ten  zresztą został redakcyi poda­
ny przez dzierżawcę Niemca 1

6  Szamocinie inn i żołnierze złupili doszczę­
tnie ludność miejscową. Niejakiej pan i Kubiak 
zarekwirowali cały magazyn obuwia, zabierając 
przy sposobności bicykl, pierścionki i 5.000 m a­
rek. Usiłowali ją  nad to  zgwałcić.

W  num erze 17 podporucznik Owczerski po­
daje, że dostał się z 27 kolegami do niewoli 
niemieckiej pod Inowrocławiem. Kilku jeńców 
Niemcy zam ordowali, innych głodzili, katow ali 
w nieludzki sposób. M. M.

Czesi uciek li z Koszyc.
KRAKÓW. 26 kwietnia. (Tel. wł.). Pod Koszy­

cami odbyła się utarczka między Czechami a W ę­
grami, w  której po stronie czeskiej było 64 zabi­
tych. Rannych odwieziono do Kieżmarku aiito- 
mdbtilaro(i i trzema pociągani.

KomeEdia .czeska z powodu rozruchów* uciekła 
z Koszyc do Nowej W si Spiskiej. Skład amunieyi 
przeniesiono z  Białej Spiskiej do Kremp achów.

W  dniu 29 bm. sprzedawać będzie skład drze­
w a Lam peria przy ul. Dekerta 7 drzewo opałowe 
w  ilości 8740 kg.

Od dnia 28 kwietnia, godz. 12 w południe od­
bywać się będzie sprzedaż następujących arty­
kułów: drzewo opałowe 1462 kg (Z. Keller, p i  
Teodora I. 8), 67 dużych i 20 małych skrzyń jaj, 
8 worków cebuli, 6710 kg (Gal. Ska zbytu jaj
i drobiu, Kołłątaja 8).

Od dnia 29 kwietnia, godz. 8 rano, sprzedawać
będzie sklep P. Pużyńskiej, ul. Grodzickich 2,
600 kg bryndzy, 70 kg sera, 330 kg marmolady,,
170 kg imasła, 12 skrzyń jaj po 24 kop.

kronika polityczna,
NOW E ROZRUCHY W  WIEDNIU. W  zwią­

zku z odbytem  tu  posiedzeniem bezrobotnych 
przyszło dziś wieczór znów7 do krw aw ych zabu­
rzeń. W  Leopoldstadt obrabow ano doszczętnie 
dwie kaw iarnie i k ilka sklepów. W  czasie opo­
ru  policyi ran ionych  zostało 11 osób, 1 zaś ko­
bieta została zabita. Przedsięwzięto liczne are­
sztowania wśród dem onstrującego tłum u.

POGROM ZYDOW W  WIEDNIU. P rasa wie­
deńska przepełniona jes t opisam i wczorajszych 
•wieczornych pogrom ów w dzielnicy żydowskiej 
Leopoldstadtu przy ul Taborstrasse, na czele 
k tórych stali dwaj agitatorzy. W  zaburzeniach 
tych bra ły  udział m asy zdem obilizowanych żoł­
nierzy, jak  również wygłodzone tłum y ludności.

Pr&sa libera lna  nazywa te  zaburzenia wiel­
kim  pogrom em  żydów w W iedniu, albowiem  
tłu m  zdem olował przedewszystkiem kaw iarnię 
„C ontinental" w której grom adzą się paskarze 
z W iednia i całej dawnej m onarchii austrya- 
ckiej.

A takujący tłum  obrabow ał wszystkich zebra­
nych  w kaw iarni gości, złorzecząc, że oni to 
wywołali wojnę, drożyznę i b rak  środków  do 
życia.

Równocześnie m anifestanci napadali na prze­
chodniów  i na samochody, rabując co się tylko 
dało i m asakrując napadniętych. Dopiero woj­
sko zaprowadziło porządek, przyczem w czasie 
strzelaniny zraniono 11 osób.

Dzisiaj w W iedniu  panuje zupełny spokój.
W ŁOSI GROZĄ BOJKOTEM. W edle „Deu­

tsche Allgemeine Zeitung* zapowiada „Perseve- 
ran za“ gospodarczy bojkot przeciwko koalicyi i 
natychm iastow e wznowienie stosunków  gospo­
darczych z Niem cam i i Austryą. m

llrucRomienie akademii górniczej 
w M o w i e .

KRAKÓW. 27 kw ietnia noc. (Pat.). M inister­
stwo oświecenia zawiadom iło związek górników 
i hutników  polskich, że zamierza uruchom ić 
akadem ię górniczą w Krakowie z dniem  1 paź­
dziernika b. r.

WARSZAWA. 27 kw ietnia noc. (Pat.). „Mo­
n ito r polski* ogłasza konkurs na  posady nau ­
czycieli i nauczycielek w szkołach cwiczeń przy 
istniejących już i pow stać m ających nowych 
państwowych sem inaryach nauczycielskich.

Zgon Dr. i i  Saulskiego.,
KRAKÓW. 27 kw ietnia noc. U m arł tu  Dr. 

Napoleon Cybulski profesor fizyologii Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. ____________________

Uianr Biali! walk.
Lwów, 28 kwietnia.

Do szpitala powszechnego przywieziono;
1. Jewkę Kołaiszyn, z odcinka Zimnej Wo­

dy, ranioną w twarz i nos.
2. Helenę Bilińską, łiezątą lat 66, ranioną 

w Winnikach w głowę, plecy i ręce, oraz jej 
męża:

3. Jana Bilińskiego, liczącego lat 57, ranio­
nego ciężko w głowę, tudzież ich dzieci:

4. IBlaryę, liciącą lat 18, ranną w głowę i 
lewą rękę.

5. Teodora, liczącego lat 10, rannego w t < ; 
wą rękę

6. Jurka Bawaiiszyna, liczącego lat 55/ ran­
nego w nos, w Obroszynie.

7. Jakóba Onyszkiewicza, liczącego łat 60, 
ranionego przed tygodniem  w  Glinnej w głowę.

8. Józefa Gruszkę, Z Winnik, ranionego w 
głowę.

9. Ksawerę Geszncrową, liczącą lat 52
z Winnik, z potłuczoną lewą ręką.

10. Wawrzyńca fiołuka, liczącego lat 40, 
z Czyszek, rannego kulą karabinową w lewą 
nogę.

11. franeiszka Nakonecznege, liczącego lat 
12, z Sicbowa. rannego w lewą rękę i twarz 
podczas zabawy pociskiem

Dnia 26 bm. przewieziono do szpitala po­
wszechnego 9 osób cywilnych, rannych od 
granatów ukraińskich. (Według statystyki urzę­
dowej).

Towarzysze,TowarzyszkiI Robotnicy, Obywatele!
Ppraz pierwszy w Wolnej, Zjednoczonej i Niepod­

ległej Polsce obchodzimy święto klasy pracującej
1  M A J A .

H dniu tym stanie praca na całym obszarze ziem 
polskich, klasa robotnicza zamanifestuje swoje siły 
i wypowie swoje żądania. W tym celu odbędzie się 
w dniu 1 maja, o godz. 10-tej przedpołudniem,
w sali „Pałacu Sportowego* przy ul. Zielonej 53

WIELKIE ZGROMADZENIE LUDOWE
z  następującym porządkiem dziennym-

1) zagajenie.
2) Niepodległa soeyalistyczna Republika polska.
3) Liga narodów.
Po zgromadzeniu ruszy pschóti ulicami: Zieloną, Zy- 

blikiewicza, Mikołaja, Akademicką, pi. Maryackim. ul. 
Karola Ludwika pod Teatr miejski.

Popołudniu przedstawienie teatralne. Odegrany zo­
stanie aKordyan“ Juliusza Słowackiego Wieczorem ze­
brania w' poszczególnych orga niżący ach.

KOMITET P. P S.
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Zza kulis złodziejskiego śmiałka.
Złodziej, w mundurze żołnierza, strzegł ftasy wojskowej, zawierającej

pół miliona koron
Lwów, 27 kwietnia.

RanWe ptaszki.
W  nocy na 23 kwietnia, o gdz, 4 rano, stojąc 

na rogu ulicy W ałowej, policyant F. Budziński 
ujrzał dwu mężczyzn, idących ulicą. Jeden z  nich 
ubrany był w  mundur żołnierza. Budziński wez­
wał ich do wylegitymowania się. Cywilny osobnik 
wyjaśnił, że idzie na Zam arstynów celem zakupu a 
wiktuałów, żołnierz zaś staw ił czynny opór. Stój­
kowy puścił ich wolno.

Powtórne spotkanie.
Upłynęła godzina. Gdzieś po 5-ej Budziński uj­

rzał w  temsamem miejscu tychsamyeh mężczyzn. 
Tylko teraz żołnierz niósł jakiś tiumok. Na widok 
stójkowego nieznani poczęli uciekać. Budziński 
krzyknął wówczas: „Stać” ! Nie słuchając nakazu, 
uciekali dalej. W ówczas Budziński posłał za nimi 
kilka strzałów . Nie dosięgnęły ich jednak. S tój­
kow y musiał się zadowolnie tylko tłamokiem, któ­
ry nieznajomi pozostawili na ulicy.

.Pechowiec".
Pomyślawszy chwilę, doszedł do wniosku, że 

trzeba thrniok ów złożyć na pollcyi. Zabrawszy) 
go, tam  też skierował sw e kroki. Idąc atoli pla­
cem Maryackiro, natknął się znów na tegosamego 
cywilnego jegomościa, którego raz już spotkał 
o  godzinie 4 a  następnie o 5 w  towarzystwie żoł­
nierza.

— Co pan tu  robi? — pyta stójkowy „pecho­
wca^'.

— Idę „do ogonka” przed biurem przepustko- 
wem. Ch-cę bowiem otrzymać fegitymacyę na w y­
jazd, by na pm wineyi zakupić wiktuały.

To wiktuałowe tłumaczenie się nie trafiło do 
przekonania Budzińskiego. Aresztował więc nie­
znajomego, który na inspekcyi policyjnej przed­
stawił się jako Karol Głogowski. Ciekawością 
zdjęty, komisarz zajrzał do albumu przestępców 
3 m a  lazł tam podobiznę Głogowskiego z dopi­
skiem, że był on już 5-krotnie odstawiony do sądu 
pod zarzutem kradzieży.

„M ateryał“ się zwiększa.
W  tym właśnie momencie przyprowadzono do 

sali inspekcyjnej 14-letnią W iktoryę Seńezuk. któ­
rą  przytrzym ano na pl. Gołuehowskięh z tłumo- 
kietn, zawierającymi różne m ateryały krawieckie,

J fow iny
Lwów, 28 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W poniedziałek, 28 kwietnia, o godz. 6 wieczorem 

(nowość) .Konstytucya*, sztuka współczesna w 4 aktach 
Bolesława Gorczyńskiego. <r

WOJSKOWA KOMISYA SEJMOWA z powo­
du rozpoczynających się we w torek posiedzeń 
sejmowych, przerwała sw oje czynności i wyje­
chała do W arszawy. Ponowne podjęcie czynno­
ści przez komśsyę bgdzie w  swoim czasie ogło­
szone.

EKSHUMACYA ZWŁOK kapitana Grzybowskie­
go. W  poniedziałek, 28 kwietnia, odbędzie się 
ekshumacya zwłok ś. p. kapitana Grzybowskiego, 
który w ostatniej ofensywie poległ śmiercią boha­
terską i został przez Ukraińców pochowany w 
Kozicach.

Zwłoki zostaną przewiezione do kaplicy na 
Tedhnice, skąd następnie odbędzie się pogrzeb 
na  cm entarz bohaterów.

TRZECI MAJA. Program  uroczystości obejmu­
je sobbtę 3 i niedzielę 4 maja. Pierwszego dnia 
odbędzie się o godz. 10 rano nabożeństwo w  Ba­
zylice Archikatedra lnej a zaraz po  niem o  godz.

podobnie zresztą jak i tłumok Głogowskiego.
Podczas badania dziewczyna zeznała, iż ma­

teryały owe dał jej brat, komendant w arty kasy 
pułkowej przy ul. W ałowej pod l. H a .

Po nitce do kłębka.
Jeszcze nie przesłuchano należycie Seńczuków- 

nej, gdy oto zjawił się nowy aktor w tym filmie 
kryminalnym. Mianowicie — poszkodowany, pan 
Tomasz Maternowski, m ajster krawiecki, zamiesz­
kały przy ul. Wałowej >pod 1. l l a ,  i doniósł, że 
ubiegłej nocy skradziono mu m ateryały, wartości 
28.353 koron.

Niezasłużona poręka...
Policy a, nie namyślając się wiele i czasu nie 

tracąc na dociekanie, gdyż d la niej spraw a była 
jasna a spraw cy kradzieży znani, w ysłała swego 
agenta z nakazem aresztowania Seńczuka, brata 
przytrzymanej dziewczyny. Do aresztowania je­
dnak nie doszło, ponieważ sprzeciwił mu się ofi­
cer wspomnianego oddziału, twierdząc, że „za 
swoich ludzi ręczy” . A do „jego ludzi”  należał 
w łaśnie Seńezuk... Wkońcu przybyła tam komi- 
tsya z oficerem komendy placu, ale już Seńczuka 
nie zastała. Zbiegł w  międzyczasie.

Śledztwo wykazało, że Seńezuk był komen­
dantem  warty, złożonej z 3 ośmnastoletnich żoł­
nierzy, którzy, na  szczęście, nie oddalili się tej 
nocy od kasy.

fi w  kasie znajdowało się pół miliona koron 1
M. Seńezuk pełnił tu  służbę przez 7 dńi. Cie­

kawe, iż poprzedniego dnia zgłosił się on do p. 
M atemowskiego z doniesieniem, jako spłoszył zło­
dziej, usiłujących się dostać do jego sklepu.

0  wiele ciekawsza jest jednak przeszłość Seń- 
czuka. Uczestniczył on w  walkach o Lwów do 
Stycznia br., a  później wystąpił z wojska jako 
Ukrainiec. Przed niedawnym czasem aresztowano 
J g o  w  chwili, gdy wracał z Winnik, w których 
gnieździli się jeszcze Ukraińcy, i — podejrzane­
go o  szpiegostwo — odesłano do sądu polowego.

Przed dwoma tygodniami „wypłynął”  nagle 
jako plutonowy i  komendant warty. Zapiski po­
licyjne w ystaw iają mu świadectwo wielkiego zło­
dzieja i włamywacza.

1 takiemu-to osobnikowi powierzono komendę 
w arty przy kasie, zawierającej setki tysięcy ko­

li- te j Akademia w  sali ratuszowej, wieczorem 
zaś odpowiednie przedstawienia w teatrze miej­
skim i wodewilowym. W  niedzielę odprawione 
zostanie nabożeństwo w  kościele św. Elżbiety, od­
będą się w  śródmieściu) i we wszystkich dzielni­
cach prelekcye, a przedstawienia popołudniowe 
w  teatrze miejskim „Kościuszko pod Racławica­
mi”  poprzedzi przemówienie Dr. Stanisława So- 
bińskiego, wizytatora szkół średnich w  Królestwie. 
Dla wojska odbędą się osobne obchody w  każdej 
formacyi.

Nalepki sprzedawane są  po 20 hal. w  biurze 
Związku okr. szkół lud. ul. F redry  5. O d 3 po- 
poł. i tam  potrzebujący znaczniejszej ich ilości 
(władze, instytucye), zechcą się zgłaszać. Będą 
do  nabycia również w  główniejszych handlach.

Bilety wstępu na uroczystą Akademię, która od­
będzie się w  sali ratuszowej w  dniu 3 m aja, będą 
do  nabycia w  Sekretaryacie Związku okręgowego
T. S. L. (uL Fredry 1. 3), począwszy od wtorku 
29 bm., od  godtz, 2 do 6 popoł.

S LENIWA WIOSNA. Jak  o wszystko we Lwo­
wie, tak  i o wiosnę tru d n o  jakoś w naszem 
mieście. Koniec kw ietn ia darzy nas tak  dotkli- 
wem zim nem , jakgdyby od wiosny, od m aja, 
dzieliły go jeszcze długie okresy. M arnie też 
przedstaw ia się roślinność n a  skw erach i w o­

grodach. Maleńkie stulone pąki drżą przeziębłe, 
nie mogąc się odważyć na  śmielszy rozkwit. 
Mieszkańcy zaś nw najlepsze* chcdzą w zimo­
w ych okryciach.

REFERAT PRASOWY Dow. W .P . „W schód* 
zaw iadam ia, że listy na tam tą  stronę frontu  
nadaw ać należy nie w Referacie prasow ym  ale 
w B iurach „Czerwonego Krzyża”, które mieszczą 
się przy ul. Bięlowskiego 6.

W  SPRAWIE MIĘSA, Od dłuższego już czasu 
wielkie miasta, przedewszystkiem Lwów, albo zu­
pełnie pozbawione są  mięsa, albo dostają je po 
takiej cenie, że naw et ludzie średnio zamożni nie 
mogą sobie na taki zbytek pozwolić.

Nie bez winy są tu rzeźnićy, przyczyna zła 
tkwi jednak gdzieindziej. Na prowincyi nie można 
kupić bydła wprost od producenta, natomiast 
wszystkie targi są opanowane przez pośredni­
ków, którzy wykupują wszystko bydło, aby kon­
sumentom i. rzeźnikom dyktować paskarskie ce­
ny. Pośrednicy, to dzisiaj ta mafia, k tóra wygła­
dza ludność miejską. A władza powiatowa za­
miast pośrednictwo tępić, popiera je na każdym 
kroku, przyczem sławne już dziś przekupstwo 
i kubaniarstwo niepoślednią odgrywa rolę.

Do walki z pośrednikami muszą natychmiast 
przystąpić władze, delegat rządowy p. Kuchar­
ski, jeżeli nie chcą doprowadzić do tego, aby 
miasta były ^.pozbawione mięsa.

MYLNIE PODANE NAZWISKA w notatce na­
szej z 27 bm. o  ujęciu szajki bandytów, musimy 
o  tyle sprostować i uzupełnić, że komendantem 
Oddziału kontrolnego żandarmeryi krajowej na 
dworcu głównym jest porucznik Roman Galiński, 
a  nie, jak  podano, Gar liński, Również sekcyjny 
tegoż oddziału nazywa się Józef Błoszczyszyn, a 
dalsze nazwiska są: Jerzy Pollak, plutonowy i 
wachmistrz Perypeliczak. Również odznaczył się 
sekcyjny Stanisław Szeremeta. Z calem uznaniem 
podnosimy zasługę i pracę por. R. Galińskiego, 
k tóry  stojąc na straży bezpieczeństwa publicz­
nego na dworcu głównym, oddał miastu i jego 
obywatelom wielkie usługi.

Komunikat sztabu generalnego:
z dn ia 26-go kw ietnia 1919.

Zajęcie \Biiej&i i SfarycR Trok.
Front galicyjski. Pod Lwowem nieprzyjaciel 

okopuje się gorączkowo n a  nowych pozye\ach. 
Na całym  froncie wogóle słaba działalność bo­
jowa.

Front wołyński. P atro le  kaw aleryjskie w y­
parły  nieprzyjaciela z W asyl ewa, Pozatem 
spokój.

Front litewsko białoruski. Po krótkich po­
tyczkach nasze oddziały zajęły CBilejftę, Łan' 
roardowo i Stare Troki.

3  chwili.
JAK KŁAMAĆ, TO JUZ DOBRZE.

Sobotnie „Słowo polskie” aż pieni się z wście­
kłości, że nauczycielstwo polskie na sejmie w ar­
szawskim nie poszło pod wszechpolską komendę. 
Nie pomógł wyjazd głowaczy lwowskich, ani księ­
ży sukurs z Poznańskiego. W prawdzie skrzęt­
nie obsadzali m ałe sale sekcyjne, aby inni już 
zmieścić się nie mogli, odbywali konwentykle, 
aby nauczycielstwo z b. Królestwa zagarnąć pod 
swe opiekuńcze skrzydła, nic nie pomogło. Ol­
brzymia większość nie poszła po ich myśli. Stąd 
piana wściekłości na ustach.

„Antynarodowe żywioły” , zorganizowane dziś 
w  wielkiem zrzeszeniu, llczącem 17.000 członków, 
odniosły zwycięstwo nad „narodowem” Polsłciem 
To w. Pedagogicznem, nad tą  ekspozyturą c. k. 
Rady szkolnej krajowej, ostoją wszystkich c. k. 
inspektorów szkolnych.

Całe sprawozdanie jest jednem wielkiem kłam­
stwem  dla usprawiedliwienia swej sromotnej klę­
ski. Uczestnik.

Teatr EBPOLLOChorążczyzna

Od poniedziałku 
dnia 28 krotetnia

przepyszna, pełna humoru i werwy komedya w 3 aktach :: Waldemar Paylander w 3
aktowym dramaciem m  m •  m m  m m  fi : aktowym dramacie :Księzmczka-Praczhą »

Ton. Czy n ie dziwno?
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M m  in n i  s liiiii
(Osoby, którym udało się przedostać 
i  tamtej strony frontu, przedstawiły 
nam następujące obecne stosunki w 
Stryju pod inwazyą ukraińską. — Red.).

• Władze ukraińskie w Stryju,
(wa-be) Chwile, jakie przeżywa Stryj pod Ukra­

ińcam i, są niem niej tragiczne, niż każdego in ­
nego m iasta, będącego w ręku rządu  uk ra iń ­
skiego. Kom endantem  Stryja jest por. Gorzko, 
burm istrzem  adw okat Fialifotoskl, starostą zaś 
adw okat Baraspmdw. Dwaj pierwsi odnoszą się 
bardzo wrogo do polskiej ludności m iasta, trzeci 
358ś, adw okat H arasym ów , jest stosunkowo naj­
bardziej względny,

Aprowizacya miasta
przedstaw ia się jak  najgorzej; litr mleka kosztuje 
5 k ,  kilogram cukru 86 k.;mąki ecogóle niema 
gdyż b rak  jes t wszelkiego dowozu do m iasta. 
Szaleje w skutek tego straszna drożyzna, k tó rą 
zwiększa jeszcze praw ie że zupełne wyczerpanie 
najpotrzebniejszych artykułów  żywnościowych, 
skutkiem  m asow ych rekwizyeyi w oko­
licznych pow iatach d la wojska ciast to , że 
Ukraińcy p łacą karbow ańcam i, k tórych ku rs w 
h an d lu  jest bardzo niski. Początowo oznaczono 
kurs karbow ańca na  2 óG k.. obecnie zaś urzę­
dowo ustanow iono n a  2 k.
1 Solidarność infeiigencyi 1 kolejarzy polskich.

In te ligencja  urzędnicza, k tó rą rząd ukra ińsk i 
z powodu odm ówienia złożenia przysięgi na  
wierność państw u ukraińskiem u, u sunął z wszel­
kich posad rządowych jes t silnie zorganizowana, 
a niezamożniejsi pobierają z zawiązanego to ­
w arzystw a 90o/o swoich zwyczajnych dochodów. 
Solidapnoieią również odznaczają się polscy 
kolejarze, których  również usunięto ze służby.

Działalność „ochrany okraansklej*.
Polska ludność zm uszona jest m ówić n a  uli­

cy i w tow arzystw ach po rusku , gdyż wszędzie 
uwijają się członkow ie „ochrany*1, którzy usły­
szawszy gdzieś ty lko  słowo, wym ówione po pol­
sku, szpiegują natychm iast danego osobnika i 
powodują jego aresztowanie. O chrana ta  jes t we 
wszystkich m iastach szeroko rozgałęziona, cen­
zuruje ona polskie dzienniki, klóre dzięki niej 
wychodzą praw ie zawsze z całerai białem i stro­
nicami. {

Przymusowy pobór do wojska. 
S tacjonow ani w  S tryju  żołnierze ukraińscy 

są gwałtem  ściągani pod b ro ń  z okolic Stryja 
i Bolechowa. Skutkiem  tego są n a  porządku 
dziennym  masowe dezereye żołnierzy. Każdemu 
dezerterowi zabierają w ładze ca łą  jego stajnię, 
a jeśli się on w przepisanym  term inie nie staw i, 
lub stawiwszy się znów zbiegnie, konfiskuje m u 
się wszystko na  rzecz „państwa*'.

Szpitale wojskowe
pełne są ran n y ch  i chorych, którzy pozostają 
wobec zupełnego b rak u  lekarzy.bez najmniejszej 
opieki. Rannego żołnierza, przybyłego z frontu , 
odsyła się częstokroć wskutek tego po obanda­
żowaniu go b ru d n ą  bielizną, do dom u i każą 
rfcu sam em u się leczyć.

Terroryzowanie ludności.
Ludność Stryja jes t ju ż  do tego stopnia przez 

wojska sterroryzow ana, iż gdy ulicam i przecho­
dzi ty lko oddział żołnierzy natychm iast zam y­
kają wszyscy sklepy i b ram y domów. P ijani 
bowiem częstokroć „mołojcy** w padają do m ie­
szkań i sklepów i zabierają, co się ty lko da. 
Przechodniom  zdzierają bu ty  i czapki, nie m ó­
wiąc już o pierścionkach, k tó re rzadko k to  wo­
bec tego nosi.

niezadowolenie wśród żołnierzy.
W śród żołnierzy widoczne jest znaczne nie­

zadowolenie, a to  skutkiem  dość stosunkowo 
niskiego żołdu jak i pobierają. Dawniej pobierali 
oni 10 k. dziennie, obecnie zaś  dostają po 50 
lub 60 halerzy. Bardzo wysokie natom iast są 
gaże oficerów ©raz innych  obcych sił pom ocni­
czych: telefoniści pobierają 100 k. dziennie, zaś 
szoferzy. Niemcy i Czesi po 500 k. dziennie.

Żydzi — a  Ukraińcy.
Stosunek Żydów do U kraińców  zm ienił się 

w ostatn ich  czasach bardzo na niekorzyść U kra­
ińców, a  to  skutkiem  pogrom u żydów w  k ilku 
miejscowościach przez wojska Petlury . Żydzi ta­
jem nie oświadczają, iż zawiedli się na  U kraiń­
cach i wyczekują już wojsk polskich. .Dowodem 
tego jest, iż ty lko  1 żyd wszedł do Rady miejskiej 
w Stryju, do której naw iasem  m ówiąc oczy­
wiście ani jednego Polaka nie dopuszczono.

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

ż e b r a n i a .

„ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH" 
W W arszawie, dn ia  17, 18 i 19 bm . odbył się 
pierwszy w  Polsce W alny Zjazd delegatów 
szystkicb scen polskich ze wszystkich dzielnic. 
Zjazd delegatów utw orzył „Związek artystów  
scen polskich*6, obejm ujący wszystkie tea tra  
polskie, uchw alił wzorowy k o n trak t obowiązu­
jący wszystkie sceny polskie, utw orzył Biuro 
pośrednictw a pracy* Radę artystyczną i i  p.. 
Zw.ązek liczy do tej pory  około 800 członków7. 
Zjazd w ysłał do tea tru  lwowskiego następu­
jącą  depeszę: „Pierwszy W alny  Zjazd delega­
tów  Związku artystów  scen polskich przesyła 
Koleżankom i Kolegom, którzy pod gradem  kul 
trw ają na  stanow iskach w bohaterskim  polskim  
Lwowie, cześć i pozdrowienie. Przewodniczący 
Z jazdu: M ichał Tarasiew icz”.

\ j i o t a i k L

WOJENNA REFORMA RACHUBY CZASU. 
Pód  tytułem  powyższym w ydął niedaw no prof. 
dr. L. Grabowski, prof. astronom ii w  Politech­
nice lwowskiej, zajm ującą broszurkę, w  której 
zajmuje się spraw ą przesuw ania n a  lato  w ska­
zówek zegarów o godzinę naprzód, w  celu 
©szczędzenia św iatła sztucznego. Myśl ta  nie 
wyszła z Niemiec, została ty lko przez Niemcy 
w  czasie wojny w życie w prow adzona. Już na  
k ilka la t przed w ojną propagow ał tak ą  refor­
m ę gorąco W iliam  W illett, szef wielkiej firm y 
przedsiębiorstw  budow lanych. A utor n a  przy­
k ładach  przedstaw ia, jak ie ilości św iatła sztu­
cznego przypadają w  razie wcześniejszego czy 

! późniejszego um iejscowienia środków  t. zw. 
i okresu czynnego, i wyciąga z tego zestawienia 
; szereg wniosków praktycznych — dalej znaj­
dujem y w  broszurze uwagi na. tem at wojennej 
reform y czasu we Lwowie, k tó ra , zdaniem  au  
tora, nie by ła  bynajm niej dostateczną an i ra ­
c jo n a ln ą , gdyż w interesie ekonom ii należałoby 
przesunąć wskazówki nie o jed n ą  lecz trzy  go­
dziny i nie sezonowo, lecz n a  stałe.

J C o m im ik a fy .

WALNE ZGROMADZENIE członków konsunm Kon­
duktorów odbędzie się dnia 30 kwietnia br. o godz. 2 
popołudniu w sali Koła miejscowego przy ui. Gróde­
ckiej'69. Uprasza się wszystkich członków o punktu­
alne przybycie.

DO ORGAN1ZACYI wszystkich zawodów we Lwo­
wie. Każda ©reanizacya wybierze lub deleguje ze swego 

i grona członków »Komitetu porządkującego” na dzieli 
1 maja w dowolnej ilości osób. Celem porozumienia 

! się i podziału czynności porządkujących zbiorą się de 
legaci we wtorek, dnia 29 kwietnia o godz. o popot. 
w lokalu Rob. bud., ul Cłowa 6.

STARANIEM STÓW. KAND. AD W. odbędzie się we 
wtorek, dnia 29 bm. o godz. trzy na S popot. w sali 
Izby ad,w- odczyt Dra J. Westrcscha: Kwestya mieszka­
niowa u nas i na zachodzie przy uwzględnieniu ustawy 
o ochronie lokatorów.

POSIEDZENIE PEŁNEGO KOMITETU OBYWA­
TELSKIEGO OBCHODU KONSfYTUCYI 3 MAJA 

t oobędzie się w poniedziałek, dnia 28 kwietnia o godz 
4 jx>poł. w lokalu Związku T. S. L. przy uS« Fredry

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY I DZIECI 
staraniem Drużyny skautowej S. 11 odbędzie się we 
wtorek, 29 kwietnia w sali Sokoła SI Szeptyckich 74. 
Początek o godz. 5 wlecz. Dochód przeznacza się na 
rzecz .Ogrodu lwowskich drużyn skautowych®. Bilety 

[w kancdaryi S. 1L, Szeptyckich 74.

BILETY TEATRALNE n a  przedstawienie 
„Kordyana* Słowackiego, k tóre odbędzie się w 
dniu  i-go m aja o godz. 2*30 popołudniu , są do 
nabycia w adm inistracyi „Dziennika Ludowego® 
przy ul, Syksiuskiej 1. 21.

OGŁOSZENIA.
Mm kasztelański “
Sklep spożywczy, plac Smolki Nr. 4 284—4

Robotników krawieckich SgtiLt.
Pracownia krawiecka St Stankiewicza, ul. Akademicka 
1. 14,11 schody.

Stampilie kauczukowe
Spieszniej ś najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weles, Lwów, Sykstuska 13, 1. piętro, róg Szajnochy.

fonogramy srebrne &Bl£Eg3.i£
konane p© K; 15 poleca rytownik D. Weiss, Lwów, Syk- 
stoska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Tabliczki mosiężne ISS
rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, !. piętro, róg 
Szajnochy.

Tablice nagrobkowe
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, 
1. p., róg Szajnochy.

Kursa kaligrafii i stenografii w konc. 
szkole

S. Nussdorfa, Jagiellońska Ha rozpoczynają się 1 maja. 
Wpisy codziennie od 1 do 3. 275—8

R r a w n m n  belgijski do sprzedania. Wiadomość Ol U WBłBilIJ w administracyi 0Dziennika Ludowego11. 
Tamże bagnet oficerski.

f i l r a y u in i i s i  d° nabycia urządzenie 1 pokoju uAOŚJJillc i kuchni. Wiadomość: Kasztelańska 
1. 14, parter, na prawo, drzwi 4. 281—1

Dentysta dr. Lewandowski
pewrdciŁ Lwów, pl. Halicki I. 7, ił. p

Specya ieta chor. wenerycznych, skóra. i moczowych
Dr. i l i i l i  Lanfersfeio

ord. od 11—1 i 21/*—5
bwóm, u l  Syhstuslta 1, 37 (róg Słowackiego).

Nasiona warzywne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
Ml. Fn^Iemsklego L z. 243.10

mydło do prania
najlepszej jakości marki „LEGION* 

poleca fabryka mydła «

L Kaczka roe Lmoinie
■Hci M ardna I. 31. 285—1

Hanka fezykóa
STENOGRAFII I PISANIA NA MASZYNACH

ulica Pańs1 L 14.
Zast m m -  ęędl i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREKL Druidem A. Goldmana w e *Jwowie, Sykstuska 19.


